raków, 15. słyc 


— x PO ECH 


Warunki prenumeraty: 


Kwartalnie wraz z przesyłką pocztową: 1 złr. = 2 mk. — 1 růbel. 
Półrocznie , S » 2 złr. — 4 mk. = 2 rb. 
Rocznie P A » 4 złr, — 8 mk. = 4 rb. 
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Phire: ae i Administracyi: Kraków, ulica Batorego D20; 
: Ropka; odpowiedzialny i wk ” Stanisław Lipiński. 


p. Darie DN, ae 


k w oaa mę Wypadek na pewnym ma . Enfant terrible, 
ha Adolf! Pan pokry CA co który przytrafił się pannie 8. ae -letni Karolek: Ach! droga Cesiu! ty nie wi 
asjer ma brzydki zamiar. Oja | jak ja cię kocham. aie 
Rej cyz: UA etnia Cesia: a uważaj, mó 
ca o 4 z pięknej CES GAZPBĄCZ NY nar GRE ią 
| A poty À s | "Karolek: El cc” że ro ag 
=" nr aCSe1a:-0! dzisiaj nAydzn/g. 3% niema dzieci! 
EE dy MASY” > Miała tam- Naena. ka" RA i 
© Bezczelna M a Oj na balu z tą Bi TE A 
Vielki < Enfant terrible. 
— Prosze pani — wygrałam terno na Pragę l... Wielki był wypadek — RAE T TOBA 
jrs — To znaczy, źe chcesz odejść?! | Panna jękła, Stara ciotka: 3 myślisz Kdziu, ile ja m 
5 +— Na każdy sposób — chyba że pani wstąpi do Stalka pękła, mieć lat? Rej pr ae (5 żę 
imie do ADR A No i wlazła w... krzesełko. | | Edzio: Kiedy ja umiem tylko do 30-tu 
2 Figa aa ENST SaN + i | Naoczny świadej:, : " > ya E | 
_ Pod murami Jeruzalem. W hajderze POŁOWICA. 
$ e 


Pytano się raz. mędrca wśród aaye vA 
Dlaczego „połowicą“ nazywa się żona ? 
Chwilę myślał i wreszcie rzekł drapiąc sięw gło 
Bo mąż zoni dla siebie zwykł miewać p 


Ballada 454 i 


RA « Kiedy wrócił Don Rodrygo 
| Zdró caly z Ziemi Świętej, "a EA 
(ardo ze tą fatygą i: ; 

. Kłamał ay 


do 


Za kulisami. 
— Jak ty możesz się wdawać z pierwszym epszy i 
— Przepraszam cię! mój narzeczony nie jest. 
pierwsz ym ani lepszym. 


PO aś | 


„Niby wiele, a jednak mał. 
Jakób, ów patryarcha, by posiąść Rachelę 
AE był Labanowi lat blisko dwadzieścia; | 
ADI: go się gos mało ko mnym Po 


KRA tysiąc koni, 
» Bom jest. w bitwie lew rozżarty, 
*Lecz z towarzyszami broni 
>W tkiem konie przegrał w karte 

M W 
kłam» — rzekł ktoś —ę „Don Rodrygo ! 
} szturm na Świętą Ziemię, 


ZABEBA > wygo 


Rasta) 
Ser 


4 
w 
Ae i K ń j | 
j ra F | kasi ` $ . > Ea E 
ss | "PU na Pannie Broccard i p. Brandowsi pemu 
(na wieść, iż p. micea on" xaj Lwów). ? 


i Tobie „divo“, gdy wreszcie zmykasz do Wa M | 


ć yszałem zd | a NE Powidz ı mi | Lejosz, co BZ wyraz »hańba. ?. Obok życzenia wat F ślę JE. naj drog 
e dla tego. te m w e a i j 


x x 


E KONSTANTY KRUMŁOWSKI. 


Przygody Imci Pana Prota 


herbu 


Dolejszklanka. 
Rapsod szlachecki w V. księgach. 


PIEŚŃ IL 


2. Pan Prot na odpuście. 
(Ciag dalszy). 


Dziewczyna wrzeszczy (Waść wiesz — byłem krewki) 
Że, przecież nie ma u butów cholewki, 
Ściska za rękę i prosi uprzejmie, 
Że gdy koniecznie — to już sama zdejmie, 
Tymczasem zmyka broniąc się przedemną, 
AŻ dn alkowy, gdzie było dość ciemno, 
Lecz jam zapałał takową ochotą, 
Żem zdjał i bucik i — no mniejsza o to! 


-Toż pijatyka wszczęła się de novo 
ja, co nigdy nie pokpiłem głową, 

B łem jak bela przy szklance piętnastej, 
Że aż zgorszone uciekły niewiasty. 
Ojciec był kontent — bracia ziem radzi — 
Jeden powiada, że mnie odprowadzi 

_ Do izby, która przy izbie Jejmości, 

ć Jest przeznaczoną dla „kochanych gości*, 
Ggl 0 przyjaźni plecie jakąś bajdę, 
Lecz ja mu rzekę, że sam izbę znajdę. 
o zapaliwszy w kominie łuczywo, 


 /Sunę do sieni, bo mi było... ckliwo... 
Łuczywo gaśnie — macam — ściana gładka, 
Są drzwi! tu mieszka pewnie pani matka. 


4 Macam — framuga obiega w czworobok — 
' Zmachodzę wresżcie drugie wejście obok, 

6 wWłażę do środka — ot tak niby tędy: 
ozdrza uderza silna woń lawendy. 

V oknach nie brakło donic, ni firanek, 
__A na stoliku różowy kaganek.. 

SO "Ot krótko fiiowiąc, że a mili- 

- kdzbę gościnną zatı 2 przys'5ili. 

Więc do Kundus; yowżejtbawszy czule 

T hajdawery zdjąłem i... koszulę — 

sA 0 mych afektach nie mając pleść komu. 
Ze czystem sumieniem —  zasnąłem jak w domu. 


3 Bo 
j 


A Aliści 
po Budzi mnie ze snu hałas jai z dna piekła 
= I słyszę — chryja wyrabia się wściekła, 

__ Chcą ryg giel zerwać — dobierają klucze 

ki pięść potężna do drzwi mych się tłucze... 


Tandem skoczyłem i siarczyście besztam — 
Myślisz, że złodziej i jam myślał — gdzież tam!... 
Cała komedya z przeklętej pomyłki!. 
Wiesz kto tam do drzwi robił te wysiłki ? 
To pani matka, do której alkowy 
Wlazłem przypadkiem, jak mnie miód do głowy... 
Dopieroż ojciec narobił tam krzyku: 
z „Ty gwałcicielu niewiast! rozpustniku ! 
„Na tożem ciebie przyjął pod mym dachem, 
„Byś go bezcześcił?.,. Precz mi precz z tym 
į [gachem!. 
_ „Kundusię kocha, a dowiódł najściślej, 
fan „Że nie Kundusia, lecz matka na myśli!.. 
Digieraj drabie — i wynoś się zaraz!“ 


4 


"Widząc, źe będzie okropny ambaras 
J że się stanę, choć nie winien ja tu 
Uragowiskiem całego powiatu, 
Więc krzyknę, skoro poszło już na udry: 
„Poczókaj Waćpan aż ubiorę pludry !* 
m Ach Boże święty, cóż to był za skandal — 
"en psubrat ojciec, ordynarny wandal!.. 
Widno, że zdawna los miał na mnie chrapkę, 
= Bo przy tem piciu zgubiłem gdzieś czapkę — 
"Tak, że jak złodziej z wstydem —"pókryjomu, 
Bez czapki oknem zmykałem do domu. 
<aD Dyabla mi miłość i ojcowska funda, i 
pe Stok. oć Sata a Kanspundal.., 177 
A GA) (Dalszy ciąg nast.). 


(WWMEROCGNER E 


Na konsultacyi. 


— No, jakżeż tam się spało panu dzisiejszej nocy ? 
Zastosowałeś się pan do mojej rady? 
— Tak, panie konsyliarzu! — Naliczyłem do 18 
tysięcy. 
No i usnąłeś?! 
— Broń Boże! potem wybiła piąta i musiałem 
wstawać. % 


(0 kawiarni. 


— Nie doprawdy! komedya! Właśnie czytam, że 
Voltaire zmarł właściwie z obawy przed śmiercią ! 

— Nie widzę w tem nic szczególnego. Ja miałem 
kuzyna, który z obawy przed życiem — wcale na świat 
nie przyszedł! 

R 


ZA. M A: 


Kiedy ptaszę juź nie śpiewa. 
Spóźnioną jesienią, 

Gdy zielone w lesie drzewa 
Liście swe odmienią, 


Zima stroi okna w kwiatki 
W coraz inne codzień — 
A ja pukam do twej chatki 
Zbłąkany przechodzień |... 


I stanąłem w mroźnem zimnie, 
Przed twym niskim progiem — 
Czemże to witałaś ty mnie?.. 

«Idźcie dalej z Bogiem!»... 


Ja zgorszyłem się z początku 

Z tej odprawy gminnej — 

W najcieplejszym twoim kątku 

Grzał się już ktoś inny |... Że; 


Niemir. 


Złośiiwy sługa. 
Lekarz (do lokaća): 1 


masi ztąd wyniesiesk, *żeby jej'oko ludzkie nie widziało! 


+ „Służący: Tò możeby ją wstawić do pokoju or- 
dynacyjnego ?! ; á ERAS 


a < 


"M. 


Sztuczna blondynka. 


— Patrzno, patrz! jakie śliczne blond włosy ma 
ta Tośka! 

— Daj pokój !... 
przeszłość... ; 


jej włosy mają bardzo ciemną 


& 


Dwuznacznie. 


— (o pan robiłeś z tym panem, który tak prze- 
raźliwie krzyczał? 
— Nic, łaskawa pani, wyrywałem mu zęba daremnie ! 


M 
POBOŻNISIA. 


Przyszła piękna, czarująca — 
Ze wzruszenia blada, 

Mówi, że już pół miesiąca 
Jak za mną przepada! 


I nadstawia drżące usta 
Prawie nieprzytomnie — 

Nie wiem: miłość czy rozpusta 
Przywiodły ją do mnie?!... 


Wtem na nieszpór zadzwonili — 

— «Zostań!...» — Ona woła: 

-— «Nie, mój panie! — ani chwili! 
— «lIdę do kościoła |...» 


Konstanty Krumtowski, 


| W fem sęk! 
E Bój się Boga, czemuż ty masz taką minę, jakby 
ci się jakie straszne nieszczęście przytrafiło? #4 S 


— Bo, wyobraź sobie, wczoraj dostałem telegram, 


zawiadamiający mnie o śmierci teściowej..." 


— I o to ci chodzi? 
— Dyabła tam! W tej chwili właśnie dostałem 
| że to był tylko... Jery BL 9307 
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Co będzie? 


Raz mówiła matka córce, 

Co podlotkiem jeszcze była : 
«Schowaj wdzięki swe dla męża, 
«Abyś szczęścia z nim użyła!» 


Na to córka: — «Dobrze mamo. 
Będę słuchać cię w tym względzie, 
Lecz, gdy męża nie dostanę, 
Cóż z wdziękami wtedy będzie!?» 
Tolskt, 


(zas — to pieniądz. 
— Ludwikowie proszą nas na chrzest syna.. 
— Już? 
— Jakto już? 


'ę obrzydliwą szafę natych- | 


No, dopiero przed kilku miesiącami się pobrali 
Cóż chcesz. mój drogi, czas to pieniądz! 


sta 


Itakonieznie. 
Lekarz (do knosultującej się u niego dam; 
Ja pani nic pomódz nie mogę. 
Dama (z trwogą): Dlaczego? 
Lekarz: Bo pani nic nie brakuje! 
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„Do góry nogami!,, 


ve Ai 


(15 


Niech czci mej nikt nie narusza, 
Bo mnie popamięta — 

Cóż to? nie mam kapalusza 

I sukni od Święta ? 


Mam dwie kiecki, cztery wstążki, _ 
Resztę student da mi, i 
jja w kościele czytam z książki - 

© Do góry nogami! M 


Niechaj „Bocian“ pisze sobie sa 
Ile chce — eo mi tam! s 
ja se z tego nic nie;robię, 

Bo gazet nie czytami 


| 
| 
| 
| 


Kecz choć nie dbam o o pismaków/ 2 
Policzę się Z Wwamitywe "af 208 

I przewrócę cały Kraków © ry 

Do góry nogami! LęEnz 


(YAN 


S21 £ zf 


Znacie gadkę: „Kochasz matke? 
Każ dać matce blache!“ 8 
Przyjdźno tylko za rogatkię,: » 
Będziesz tu miał bache / „dA 


Pisz, że miłość jest, , rzelstęta! 

Złość sie! klawo! $ra mi! 

Skacz — że kocham już studeni 

Do góry nogami!... f 
Marya TEBI E 


Si j 
Jtóżne szczyty. 


że 


Szczyt bezwstydu. 

Jeżeli ktoś, będące już ojcem dziewięciorga dzieci 
chwali się, że bocian przyniósł mu na Nowy Rok 
trojaczki. 2x 


|. Skromne ii 


nagich A> A gór 
Szczyt nieprzezorności. 
Jeżeli młody małżonek wybiera się na 
do Ameryki a żonę zostawia w Europie. 
Szczyt niemożliwości. 
Jeżeli łysy, obiecuje w rozpaczy powyrywać sobi. 
wszystkie włosy z głowy. 


Szczyt przyjaźni. 
Znać kogoś dwa lata—i nie naciągnąć na pożyczkę 


Szczyt Donjuaneryi. ; , g 
— Gonić za fartuszktem — który nogi kucharz. | a 
-Z powieści. 


Alfred przycisnął jedną ręką do pimsi. Elvis 
a SA. zawołał: Aniele! „ASPIRE 


ZO 0 2 


yptentyozne anegdoty. 


W klasie VIII. w szkole św. Scholastyki, podczas 
nauki religii, egzaminował swoje urocze uczennice ka- 
techeta ks. Smolarski. 

— Panno R... — woła ks. katecheta, proszę mi 
powiedzieć, kto stworzył świat? 

Panna R.., która właśnie w tej chwili zajętą była 
pod ławką czytaniem Bociana, wyrwana niespodzianie, 
powstające przewróciła w przestrachu kałamarz i atra- 
ment wylał się na podłogę. 

— No któż? — powtarza pytanie zniecierpliwiony 
już katecheta. 

— Ja, proszę księdza katechety — odzywa się 
potulnie panna R... — ale już nigdy tego nie zrobię!... 


Znany w Krakowie współredaktor Czasu, p. Hopcas, 
zaszedł pewnego razu do Ihnatowicza, celem nabycia 
jakiegoś skutecznego środka na porost włosów. 

— Panie! — zapytuje pan H. — czy tylko ten płyn 
naprawdę pomoże na moją łysinę? 


— 0! panie redaktorze, klnę się na honor, iż po | 


kilkakrotnem użyciu obrośnie pan redaktor jak naj- 
dziksza małpa!. 


> E 


Znana ze swej popularności subretka teatru lwow- 
skiego panna Zofia Wysocka, otrzymała pewnego dnia 
wonny bilecik następującej treści : 

Najdroższa ! 

Czekam Cię niecierpliwie z kolacyą u siebie. 
Przybywaj! 

Twój Władek. 

Liścik ten wprawia ją jednak w niezmierny am- 
baras i odzywa się do swej koleżanki Andzi Dolskiej : 

— Władek... Władek... alektóry u djabła Władek?!... 


* ca 
* 


W pewnem towarzystwie rozmawiano o pewnym 
əpoecie« panu L...., który od czasu do czasu pisuje 
>wiersze« i chwalono go dla jego skromności. 

-- Ale cóż znowu — zaprotestował ktoś żywo — 
nie znam większego buffona nad niego. 

- - Przepraszam — odzywa się ów chwalący jego- 
mość -- bywa on w pewnym domu, gdzie mogąc umi- 
zgać sie do pani domu, umizga się do pokojówki. 


SĘ x 
cy 


Do znanego w Krakowie. profesora Kg przyszedł 
raz wyfrakowany kandydat, aby mu oddać zwykłą wi- 
zytę w > elczień składać się mającego egzaminu. 


Pan profesor, człowiek grzeczny i wymowny, roz- 


poczyna z kuwydatem długą dysputę, rozprawia z za- 
pałem o na nc w:s: ych wykopaliskach w Atyce, krytykuje 
z lekceważeniem Schliemana, a chcąc coś dobitniej 
przedstawić „sościowi, siada obok niego na krześle, lecz 
w tej samej ckw'li odskakuje jak piłka, uczuwszy, że 
cała ciężkością :wej filozoficznej przyjaźni usiadł na 
kapeluszu ko w lata. 

Przepras' aniu nis! syło końca, ale kandydat z miną 
najwytrwalszego stoika oświadczył, że to nie nie szkodzi 
i prosił szanownego profesora, aby się tym wypadkiem 
nie martwił. 

— Nie zapomnę ci o tem przy jutrzejszem egza- 
minie — pomyślał w duchu profesor, żegnając uprzejmie 
kandydata, kłaniającego się nisko zmiażdżonym kape- 
luszem. 

— Jak też ten jegomość wygląda na ulicy w swym 
pokrzywionym kapeluszu — pomyślał profesor i otwo- 
rzywszy okno, zdziwił się mocno, spostrzegłszy kandy- 
data w zwyczajnym kłobuku. 

Większe jeszcze było zdziwienie profesora, gdy 

 wehodźąca w tej samej chwili do jego pokoju córeczka 
zapytała z przerażeniem: 

— Tatko, eo się stało z twoim kapeluszem? -- 
i pokazała mu pognieciony w najwyższym stopniu cylinder. 

Profesor osłupiał i odrazu zrozumiał cały przebieg 
sprawy. 

Kandydat nie miał cylindra, ale wiedząc, że 
w przedpokoju profesora zawsze wisi elegancki cylinder, 
poszedł śmiało w swoim kłobuku i zmienił go w przed- 
pokoju na cylinder profesora, 

Nazajutrz naturalnie kandydat przepadł z kretesem 
przy egzaminie. 


ŚR 
Na pensyi. 


Profesor: Dziś będziemy mówić o bocianach... 
10-letnia Józia: Co tam pan profesor głowę 
zawraca bocianami, to bajki, nie ma żadnych bocianów! 


% 


| 


piero kupiłem tu parasol i popatrz pan, 


GÓRĄ DAMY! 


Ir homme masqué już zrobił fiasco 
Mimo swej reklamy 

Ja tam wolę pannę z maską, 

U mnie: Górą damy!... 


Furda in$el, cyrk i balet 

I sto innych parad, 

Dame masqueć ma więcej zalet, 
Gdy dobry aparat !... 


Gdy «wykiwa» — urżnie chytrze 
O! to dla niej frajdki, 

Jeszcze za to po szampitrze 
Zdejmie nawet... maskę !... 


Nemo. 


oko | 


O pocałunku. 


Usta kobiety — to ołarz, ofiarą pocałunek — 
kapłanem wykonującym ofiarę chciałby być każdy. 
x ¥ * 
Usta kobiety są stworzone więcej do całowania 
niż — mówienia. 
Gdy dziewczyna całuje—grzeszy, gdy żona twoja— 
spełnia swój obowiązek. 
* * 
E 
Wielu poetów opiewało pierwszy pocałunek, nie- 
którzy i drugi — ba! nawet trzeci — ale czwartego nie 
opiewał już żaden! 


Pod »pocałunkiem« rozumieć właściwie należy po- 
całunek w usta. Inne pocałunki znaczą więcej lub mniej. 
E > X 

Jeżeli dostałeś całusa, a po nim nie żądasz niczego 
wiecej, okażujesz się tem samem niegodnym łaski, której | 
dostąpiłeś — całując. 

Prawdziwy całus jest milczący — a jednak tak 
wiele mówi!... 


2. 


ITALAN 


W sklepie. 
— Panie! to jest czyste oszustwo! Wczoraj do- 
w jakim on | 
stanie dzisiaj !... 
— Nie dziwnego — zapewnie szanowny pan był 
z nim na deszezu, 


X 


Przy egzaminie historyi. 
— W jaki sposób następowali po sobie papieże 
przed Innocentym III. ? 
— Przed Innocentym lII. stolica apostolska była 
dziedziczna, t. j. syn następował po ojcu. 


Ww 


Z za kulls. 


— Konrad bestya znowu pijany! — Panie Mgła- 
ziewicz! pan podsufluje. | 
— Ależ dyrektorze — ja w tym akcie śpiewam 
za sceną !... 
— Nic nie szkodzi, odśpiewasz pan swoje z budy 
pod sceną! 
Ww 


Uzupełnione przysłowie, 


Wczesnego ożenienia nikt jeszcze nie żałował — 
Oczywiście, gdy był świadkiem ślubu. 


w 


Nie szkodzi. 
— Czy mogę panią, panno Jadwigo, prosić do 
walca ? 
— Kiedy ja jeszcze dobrze nie umiem.... 
— Nie nie szkodzi, ja także już zapomniałem. 


si 


Różnica. 

— Jak to może być panie baronie, człowiek w ta- 
kim wieku jak pański wuj i robić takie głupstwa z taką 
tancerką jak ta Antonina z baletu?!... i 

— Przepraszam panią — ale zaręczam, że jeżeli 


robi głupstwa to li tylko dla niej a nie z nią. 


* 


PAOEWEANE O ZPO. 
Nie on. Sy: 
Pewien nauczyciel wiejski był bardzo srogi i dzieci 
się go bały jak ognia, bo za najmniejsze przewinienie, 
albo i za zły humor pana profesora, sypały się plagi. 
W takim to humorze — krzyknął grzmiącym głosem: 
— Wojtek, kto stworzył niebo i ziemię ? 
— To nie ja, panie profesorze, jak Boga kocham, 
to nie ja! — uniewinnia się zalękniony dzieciak. 


cej 
Całuj, pieść! 


Szanuj wiarę — gdyś pobożna, 
(©idyś cnotliwa — chowaj cześć, 
Ale kochaj, póki można, 


Póki można — całuj! pieść ! 


oo 
ste 


Z miodowych miesięcy. 


Matka (do córki): Ach! moje dziecko! Jakżeż 
ty wyglądasz — cała twarz podrapana |... 
Córka! To nic, mateczko — koniec tygodnia, 


w niedzielę mój mąż znowu się ogoli! 


ków 
Domyślna. 


Mała Władzia upiera się i chce koniecznie iść 
z matką do teatru na przedstawienie operetki » Życie 
Paryskie «, 


— Ależ nie można — perswaduje jej matka — ` 


| to nie jest sztuka dla małych panienek. 


— E! niech mama będzie spokojna — już ja 
wszystko zrozumiem, a czego nie zrozumiem, to się 
domyślę. 


3 
że) 


Naiwny pasażer. 

Konduktor (do pasażera): Na najbliższej stacyi 
zapłacisz pan karę, ponieważ ośmieliłeś się bez biletu 
wsiąść | 

Pasażer: Na najbliższej stacyi nie nie zapłacę, 
boś pan sam na peronie powiedział do mnie: 
wsiadać!« © 

RA 


W tunely! 


Pociąg wjeżdża do tunelu. W wagonie robi się 
ciemno. 


»Proszę 


— Panie! słychać oburzony, głos męski — pan się 
mylisz — tu siedzi moja żona! 
— A! przepraszam — a ja byłem pewnym, żeto 


%* 
Opał do ogniska. 


Mówią mi na wszystkie strony, 
Do szczęścia ci blizko, 

Jesteś mężem ładnej żony, 
Masz swoje ognisko. 

Szukaj takiej drugiej z świecą — 
Ależ ja to czuję, 

Tylko, że mnie 


moja! 


„opat“ nieco 
Za drogo kosztuje, 


SZ? 


Podczas egzaminu prawniczego. 


Pe- Er. 


Profesor: Mówisz pan już przeszło pół godziny, 
ale przyznam się panu, że ja pana nic a nie nie ro- 
zumiem. 


Kandydat: Nie dziwnego... ja słuchałem wykła- 
dów pana profesora przez cztery lata i także nie nie 
rozumiałem. 


RR 


Wypoczynek niedzielny. 
Jakiś jegomość spotyka we wagonie żebraka, któ- 
remu poprzedniego dnia dał jako slepemu jałmużnę, 
— Góż to, dzisiaj już nie jesteś ślepym? — pyta 
ów jegomość, widząc żebraka zupełnie zdrowym. 


— Łaskawy panie! czyż i Pan Bóg nie wypoczy- 
wał w niedzielę?... 


kze 


Z dziedziny wynalazków. 


Terminator (usiłując nadaremnie zapalić za- 


mokły niedopałek cygara): Zdaje mi się, żei Roa A 
cygara zaczynają już wyrabiać ! 


<A 
EJ 


y, A 
E r Poncy 


Modna Ballada 


o pięknym eyganie i zakochanej hrabinie, 


„Piękny Rigo smagłej twarzy, 
Rigo cygan czarny 

„Jo szynkowniach, śdzie się zdarzy 
Grywał za $rosz marny !... 


A hrabina, ekscentryczka 
_ Jak to wielkie panie, 
Wnet poznała mistrza smyczka 


W tym Rigu cyśanie/... 


Gra hrabino cygan sibki 

A ty w takt mu hulasz: j 
Gzarny chłopiee — słodkie skezypki 
I węgierski gulasz! 


„JPorzuciłaś bon ton pański 
I tysiąc nawyczek, 

By doświadczyć, co cygański 
cMuzykalny... smyczek !... 


liecz ieh nęcą — prawi bajka — 
W tin$lach — laurów listki, 

On — do roli wrócił śrajka, 
Óna -- szansonistki!.., 


Ôn — skrzypcami bawi $ości 
I zbiera napitki, 
Ona — znowu publiczności 


Prezentuje łydki!... 


Niemirycz. 


Pa 


k Tfu! to sprawa jest górąta, 
go Kto zalega z czynszem 
j I tak byłem co miesiąca 
W opłacaniu inszem. ; 
Ot! mieszkałem na parterze — 
Współlokator przy mnie : 
Dziura, że aż litość bierze 
W wilgoci i zimnie. 


To już dola moja taka, 
Rzecz nie do pojęcia : 
Współlokator dał drapaka 
Bo się bał zmarznięcia. 


Siedzę dumam, zły ogromnie 
Pewnego wieczorka — 
A w tem — ktoś się zgłasza do mnie: 
Kto?... Współlokatorka ! 


Kiepsko szło nam na początek, 


Dziś — już wyżyć można, 
Chociaż cały jej majątek 
To — maszyna nożna. 


" Ja zaś wziąłem się do wierszy 
Wedle powołania, 
Regularnie zaś co pierwszy — 
Nie płacim mieszkania. 
Tum- przed światem sięzakopał — 
Tuśmy poprzysięgii — 

= Skoro taki drogi opał, 

Nie kupować węgli l... 

Pochylony ponad świecą 

Piszę dłonią skrzepłą — 

Lecz. choć za dnia marznę nieco — 


Potem jest mi ciepło! 
Konstanty Krumłowski, 


tatą 


Karnawałowy monolog. 


|... — Furda bogactwo ! Żebym miał nawet 
„ miliony, to lepiej urżnąć bym się nie potrafił! 


Choć zapewniałem, że kocham 
A przysięgałem tak szczerze — 
Ona się śmiała Ja jednak --. 

= Mówiła — panu nie wierzę !... 


1 próżne były przysięgi 

=. Wobec niewiary, jej chłodu — 
Śmiała się ze mnie i drwiła — 
-Bo chciała na to dowodu !... 


" Dziś — chociaż ma już dowody 
ni b Zaczyna płakać, zaąwodzić... 

(- I niech mi teraz kto powió 

| „Jak tym kobietom dogodzić?! 
PEAT Stanisław Lipiński. 


= Za kulisami. 
1! jakie ta Zośka roa spojrzenie 


N 


W 
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— Jak się nazywa ta mucha, co wujaszka w nos ugryzła? 
— Bretnalówka — moje dziecko! 


o 
RS 


Po powrocie ż balu robi mąż żonie cierpkie wy- 
mówki. 
— Twoje postępowanie z Alfonsem oburza mnie. 
Wiesz przecie, że jesteś mężatką |... 
— Tak ale on o tem nie wiedział... 


sę 
Myślał. 


/W restauracyi w gabinecie siedzi jakiś jegomość 
z damą i dzwoni kilkakrotnie na kelnera, nie mogąc 
się jednak doczekać, wybiega rozzłoszczony na kurytarz 
i woła głośno: 

*—' Kelner! Cóż u djabła, czyś waćpan głuchy czy 


h 607 bzwónie 6d pół godziny i nikt.się nie pokazujew. | ` áj 


— Przepraszam pana — odpowiada kelner — ja 
słyszałem dzwonienie. 

— No i czemużeś waćpan nie przyszedł?... 

— Bo ja myślałem, że to pańska towarzyszka tak 
alarmuje... więc nie chciałem przeszkadzać. 


ZĘ 


Zmodyfikowane przysłowie: 
„Za wiele kwiatów“. 


-- Co pan kapral tak medytuje? 
— Za wiele kości! za wiele kości! o. 


Brat Anioł zachodząc 


"Na grunty leżące 


Niech nad tą zagadką 


" 


_ Serya no BIŻ REGA 
Tv. ; 
Miłość „Anioła“. 
"W dworze kolatorki s 


Byla respektowa, 
Stateczna, pobożna, 
Że już ani słowa. 


Tu czasem po kweście 
Poznał skarby duszy 


W tej zacnej niewieście — 
Powziął zaufanie $ N 
„Do statecznej panny, 
A ona nawzajem M 
Do jego sutanny. 
I mógł się brat kwestarz 
Ze wszystkiem zdać na nią, 
Pewnym był, że słówka . A 
"Nie piśnie przed panią. 
Lecz co przyszłość niesie 
Nie od nas zawisło, 
We dworze w czas jakiś 3 
Coś innego pisło!...- 


V. 
„Pokłosie“. 


Miał klasztor w zapasie 

I drzewo i cegłę 
I lasy obszerne 

I grunty rozległe. 
Gdy się już zbliżała 

Jesienią żniw pora 
Za najwyrażniejszem 

' Zleceniem Przeora, 


Milę od kościoła, 
Dla dozorowania 
; Wysłano „Anioła“. > 
"Zwijali się żeńcy, D 
~ Tylko- mloda Magda 
(Bo co los nam dać ma, w 
To pewnie i tak da) 
Byla coś nieskora t 
I niewprawna w sierpie, 
Aż Ksiądz „Anioł“ krzyknął: s 
„Próźniactwa nie cierpię!... 
«Dalej! wy przy żniwie ARA 
Zwjajcie się chłopy, 
„A ty ze mną Magda PES a 
- Chodź układać w kopy !* 
Zlękła się dziewczyna, SĄ 
Gdy ksiądz zagrzmiał basem 
I idzie posłusznie SO: 
Na kopy pod lasem. 


p „Mędrzec głowę sili, 
Miast postawić — oni 
` Kopę rozrzucili! 


Konstanty Krumtawski 
SIELANKA | 


r 


Już powróciła wiosna . 

Z nią świeża zieleń drzew, 
Brzmi ptasząt pieśń radosna 
Wśród nadpowietrznych stref. 


To było — pomnę — w lasku, © 
Dłoń w dłoni stałem Z NIA 
To miłość w całym blasku = 
O jakiej wieszcze śnią!... 


Pójdź... głos pastuszej fletni =" 
Zaprasza w leśną głąb, 
Pozdrawia nas stuletni 
Swych liści szumem — dąb. 
Z wzruszenia twarz jej „zbladła 
I spocząć miała chęć: = — 
Na mój cylińder „siadła 
(Kosztował blatów pięć!!l) 
Ki ónstanty Krumłow 


uu NeuańkUuyi. 


W następnym numerze Bociana rozpocznie- 
my druk nowej, nader senzacyjnej humoreski 
z podan Półwsia-Zwierzyniec p. t. „Z za rogatek* 
pióra p. Konstantego Krumłowskiego. — Część 
ilustracyjną wykona znakomity ilustrator- humo- 
rysta p. Józef Kruszewski. 

Znane są poprzednie humoreski tegoż autora 
na tle stosunków zwierzynieckich osnute, jak: 
„cHwantura z kiszką i romans“, Wycieczka 
na skały panieńskie czyli „Oddaj cMańci pe- 
lerynę" i w. i. których dalszym ciągiem niejako 
będzie humoreska p. t. „Z za rośatek*. 


V % + 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


Aleks. Sw... tobie nie rymom zaplatać ogony, każdy wier- 
szyk jak waćpan — też niedowarzony. „W rozpaczy* odbite ze 
zbiorku poezyi Czerwieńskiego. Nie bądź pan taki pewny siebie, 
bo to dowodzi ogromnej głupoty. — Henrych w Stanisławowie, 
W tych dniach odpowiemy na uprzejme zapytanie.-—Zosia. Dajże 
pani już raz spokój tym rymom, a zakochaj się lepiej w jakim 
gimnazyaście. — Rybak. Już samo pańskie nazwisko dowodzi że 
musi z pana być dobry pływak, — Skorupka. Dzięki serdeczne, 
wszystko w — koszu. Jambo w Bochni. „Goły — biegłem za nia 
do stodoły“. Szkoda, żeśmy tam pana nie zastali. bo za te rymy 
nie wyszedłbyś pan cało. — St. Ram... w Schodnicy. Próżno cze- 
kamy i wyglądamy, a pan jak się zaciąłeś, tak dotąd z obietnicy 
nie. — Łabaj we Lwowie. Oj widać, żeś pan ciężki do pisania — 
najlepszy dowód w pańskiej ortografii — Fr. Mącz. w Kamionce. 
Można liczyć na co czy nie? Prosimy o odpowiedź. — Pigularz. 
Kręć pan lepiej dalej swoje pigułki. — Kapka. Pisuj pan dalej, 
my chętnie pomieszczać będziemy w koszu. — Zefirek. Dobre, 
ale zanadto czuć liryzmem, majem i zefirkiem. Teraz karnawał, 
ogólna wesołość, wzdychać będziemy w karnawale. — Robert, 
Żądane numera wysłane — za prenumeratę i przesyłkę — dzięki. 
Tośko. Mój panie — każ się pan już raz wypchać tymi pańskiemi 


poezyami! 
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dla uczęszczających. do teatru. 
l ulożony przez 


spółkę teatralną: Pawlikowski & Glickson. 


$ 1. Ghcąc być na przedstawieniu teatralnem, 
trzeba sobie kupić bilet — nie obowiązuje to jednak 
tych, którzy bilety dostają gratis. 

$ 2. Przy kasie należy płacić pieniądzmi będącymi 
w obiegu. Nie można bowiem za bilety płacić natura- 
liami, jak n. p. masłem, jajami, drobiem etc. 

$ 3. Na kredyt, weksel lub raty biletów kasa sta- 
nowczo nie wydaje. 

$ 5. Przy kasie dłużej nad pół godziny bawić nie 
wolno. Flirtowanie z kasyerką (ale w granicach przy- 
zwoitych) nie podlega żadnej karze. 

$ 5. Przy zakupnie biletu nie wymaga się tłó- 
maczenia, dlaczego np. kupuje się bilet na galeryą a nie 
do loży, czemu idzie się do teatru dziś a dłaczego nie 
było się wczoraj, zkąd się wzięło pieniędzy na bilet itp. 

$ 6. Wybór miejsca zależy w zupełności od kupu- 
jącego bilet. 

$ 7. Za jednym biletem nie może. iść do teatru 
więcej, jak jedna osoba (z wyjątkiem loży). 

$ 8..Maluczey, tak wzrostem, ciałem jak i umy- 
słem, upustu żadnego nie mają. 

S$ 9. Wprowadzanie do teatru tylko niebezpiecz- 
nych waryatów jest wzbronione —: waryaci spokojni 
mogą bywać i codziennie. 

$ 10. Posiadając bilet do loży, jest się jej abso- 
lutnym właścicielem. Nie można jednak zająć miejsca 
rano i oczekiwać aż do chwili spektala—lub nocować 
po przedstawieniu. Nie wolno także do loży: wprowadzać 
więcej nad 12 osób, ze względu na niebezpieczeństwo 
zawalenia się. 

$ 11. Surowo również wzbronionem jest wprowa- 
dzanie małżeństw z teściowemi, ze względu na spokój 
publiczny. 

Fowyższy kodeks, przedstawiony będzie Świętej Ra- 
dzie miejskiej na jednem z najbliższych posiedzeń do 
zatwierdzenia. 


nn W ZZ A ‘ 


mud dede ando dende ao an de o aea oale ke 


iw FA A m U — PM IW DE. 


| 


Ilustrowany 


Kalendarz Dyabła 


na rok 1897. 


Bogaty w dokładne informacye, doborową treść literacką, i hu- 
morystyczną, oraz liczne portrety i ryciny. 


Ważne dla Część informacyjna zawiera: Spis 
kupców przemy- | urzędów pocztowych z podaniem 
słowców i dla odległości w strefach od Krakowa 
każdego! ` i Lwowa, 


Cena 50 centów. 


z przesyłką o 10 ct., za recepisem o 20 ct. więcej. 


Nakład Księgarni 


W. POTURALSKIEGO 


Podgórze-Kraków. 


POPE ZIZI CCC 


Najlepsza walcowama 


PAPA DACHOWA 


lakier dachowy, karbolin do napuszczania drzewa, 
MASA KAUCZUKOWA 


przeciw wilgoci jedyny środek do osuszania ścian i wy- 
niszczenia grzyba — roboty wykonujemy przez całą 
zimę. — WYROBY STEINGUTOWE: żłoby dla koni bydła 
świń i warchlaków (patent) dreny rury do kanałów 
przepustów przewodów elektrycznych i mechanicznych 
beczki steingutowe podwójnie glazurowane, posadzka 
steingutowa w najrozmaitszych wzorach. Zamówienia 
przyjmuje największy skład artykułów budowlanych 
i nowości technicznych pod firmą: 


Fr. Mossoczy & St Pytlarski 


Telefon 202. Telefon 202. 


WIAIWYNEYTFEYOCIEWY 


Kraków, Bracka 5 


E. GOTTLIEBA w Krakowie. 


ul. Floryańska L. 31. 


Najlepszą jest, 
herbata 


w głównym składzie herbaty u 


Cena za I funt W. R. 
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MAGAZYN UNIWERSALNY 
ROMAN DROBNER, KRAKÓW. 
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Na bieżący karnawał! ! 
Oryginalne 
nowości Řoftylionowe. 


Charakterystyczne stroje balowe. Nakrycia na głowę. Maski. Gry 
towarzyskie. (ekoracye salonowe. Ordery balowe. Kwiaty kotylio- 
nowe. Instvumenty orkiestralne z tektury. Wachlarze, parasole i la- 
tarnie japcńskie. {Karnety w bardzo wielkim wyborze, gustowne, 
wzory. Druk i ubieranie karnetów według zamówień. 


ała 


wtedy o p. nnę X.... 


NORIN“ 


7 eg” w Krakowie, ulica Poselska L. 20. i 


BOGIAN. i 7 
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A. Friedmans ef | 
teş Etablissement! | 


| Nowo założony na wzór wiedeńskiego „Ronacher”. 
| Dorównuje mu w zupełności wielkością, przewyższa ję 
zaś pod względem komfortu i przepychu. Wspa- 
niała sala sztukateryjna zdobiona przez pierwszo- 
rzędnych artystów. Posiada loże zwykłe i zbio- 
rowe, balkon i galerye. Występy pierwszorzędnych |ę 
artystów europejskiej sławy. 


*| Restauracya w miejscu we własnym zarządzie. 
i O liczne odwiedziny uprasza 


FRIEDMANN, właściciel. 


Nakładem „Nowej Fortuny* w Krakowie. 
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Najstarszy prawdziwy 


Sennik egipsko-chaldejski 
ułożony przez 
perskich magików i Mangin profesorów astrologii. 


Wyjawienie tajemnic 


Kabały i magicznego Trójkąta oraz pewnego sposobu wy- 
grania na każdej loteryi. Kartomancya czyli sztuka wróżenia 
z kart według Lenormand i Esmaela. 


Z LICZNYMI OBRAZKAMI 
Cena 30 ct. 


A 2LoMNm--- 
Także pech. 
Dwóch przyjaciół spotyka się po kilko- 
letniem niewidzeniu. 
— No, jak; się masz? — woła ueie- 
szony A. — cóż, ożeniłeś się? — o ile 
przypominam sobie, starałeś się jeszcze 


— KB! ja mam zawsze pecha! 
— (o! dostałeś kosza ? 
— Nie. ale została moją żoną... 


Mæ. NAJTAŃSZY <B 


skład zegarów 
w Krakowie, ulica Grodzka |. 08 


I-szy sklep przy ewangelickim kościele, 
poleca zegarki tylko w doborowym gatunku 


dokładnie SE; z rzetelnią 
uregulo- | 2-ietnią 
wane! gwarancyą! 
srebrne 
czarne 
urzędowo 
oxydowane a 
stemplowa- 
od E 
= A ne 
złr. 4:75 EN 
È wyżej i wyżej 


14 karat. zloteł damskie od złr. 15, zegarki 
męskie niklowe od złr. 3 i wyżej, zegary 
pendułowe już od złr. 5:75, 8, 10 do 50 złr. 
Obrączki ślubne i pierścionki zaręczynowe każdej wielkości. 


Pierścionki SUUŻ Pierścionki 
14 karat. złote 6 karat. złote 
od od 
złr. 4— złr. 2— 
i wyżej. i wyżej. 


odznaczające się eleganckiem, gustownem 
i trwałem wykonaniem, poleca najtaniej 
i w wielkiem wyborze 


N. Goldwasser w Krakowie 
ulica Grodzka 58 


przy kościele ewangelickim. 


Filia: ul. Floryańska |. 41. 
(dom ś. p. Mistrza Matejki.) 


Zlecenia z prowincyi odwrotna 


Złote kolezyki, broszki branzoletki, łańcuszki | 


Cenniki na żądanie franko. 


Krzysztofory 


Profesor: A więc, objaśnij mi bliżej 
to zdanie: »I w pocie czoła spożywać bę- 
dziesz twój chleb powszedny:«. 

Uczeń: To znaczy... że trzeba... tak 
długo jeść... dopóki się człowiek nie spoci. 


— Panowie! B 
obcięli obiedwie ręce, a potem kazali mu 
podpisać protokół !... 


a 
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PROSZĘ ŻĄDAĆ 


nowy bogato illustrowany 


HANDEL GALANTERYJNY 


BANA BAJERA 


w Krakowie, ul, Grodzka L. 10, 
poleca 


cennik 
bronzy, wyroby artystyczno-tokarskie własnego wyrobu, ja- SEA i obowi Pai 
koto: kule bilardowe, kije, cygarniezki, cybuchy, fajki, laski, p 
parasole, portmonetki, arcaby, szachy, domina, komplety pre- graficznych 
feransowe oraz wszelkie przybory bilardowe. — Kule bilardowe dzy 
kompozycyjne. 


ANTONI LARISCH 


Kraków, ulica Szewska L. 19. 


Wykonywa wszelkie reperacye w zakres tokarstwa wchodzące. 


Zastępstwo sprzedaży kart do gry 


fir Ferd. Piatnik i Synowie w Wiedniu. F ; 
sda ŻE : Utrzymuje na składzie 


aş- także i wielki wybór rowerów. %% 
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EMANUEL FREY p 


| W PODGÓRZU 
| fabryka rosyjskich sardynek i głó- 
wny skład śledzi. 


JÓZEF REICH 


Fabryka korków, oraz skład kapsli 
metalowych do flaszek 


Kraków, ulica Mostowa L. 4. 


Meg” Sumienną pracą i rzetelną obsługą Szanownych gości zwalcze 
wszęlką konkurencyę obcą. ZM 


o 7 pieczęciach. 
Wyjawienie tajemnic kabały i niezawodne a najpewniej- 
sze kombinacye do gry loteryjnej. 
Somnabulizm — Systemy loteryjne Orlicei Gabora — Tablica Mus- 
mana i Gersona — Kombinacye Reinharda Metody Fritza Coroni- 
niego i Kastnera. Graw loteryę. Kabała, Kładzenie kart — Pasyans 
Cena SO centów- 


DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI 


FABRYKA CUKRÓW DESEROWYCH 
A. NOWIŃSKIEGO 


w Krakowie. 
ulica Bracka L. 5. 


Zakład kamieniarsko-rzeżbiarski 


pod zarządem JÓZEFA KUŁESZY 


w Krakowie, ul. Rakowiecka vis a vis cmentarza 


poleca wielki wybór gotowych pomników. 


Bá SZA 


A Chrześcijański Bazar Tani 

Co kto kupi to nie zgani 

Towar dobry doborowy 

Ceny niższe do połowy. 
Jest bielizna rozmaita 
Czysta, gładka trwale szyta 
Są gorsety pierwszej mody 
I obówie dla wygody. 

Pióra strusie i mydełka 

Galanteryjne, bawidełka 

Parasole, nosigrosze 

Kołdry, kwiaty i kalosze. 
Koszykarskie też wyroby 
Listwy, ramy i ozdoby, 
Są bukiety, sztuczne kwiaty 
Wieńce, wstążki i krawaty: 

Są konfekcye i bilety, 

Są obrusy i serwety, 

Słowem wszystko jak w Bazarze, 

(o kto żąda i rozkaże. 


BRONISŁAW LIPIŃSKI 


Kraków, ulica Szewska 15. 
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więk 


GABRY ESKA 


W szkole. 


Odznaczona medalem zasługi powsz. Wystawy krajowej 


FABRYKA 


Wyrobów  platerowanych i chińskiego srebra 
tudzież ODLEWARNIA SZLACHETNYCH METALI 


LORIA, KOWALKOWSCY I DEDRZEŃSKI 


Podgórze, ulica Kalwaryjska L. 21. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju wyroby platerowane z chińskiego srebra 
iinnych metali, jakoto: noże, widelce, łyżki, łyżeczki, serwisy, tace, cukier- 
nice, masielnice, etażery, kosze, samowary, lichtarze, kandelabry i t. d.; 
jakoteż przybory kościelne i cerkiewne: monstrancye, kielichy, ampułki, 
kropielnice, krzyże, relikwiarze, trybularze i t. p. — Uskutecznia również każdą 
reparacyę w zakres złotnictwa, bronzownictwa i platernictwa wchodzące. 


Z wykładu. 


Biednemu  Galileuszowi 


-a Cenniki na żądanie gratis. = 


3o% 


5 


poleca znane ze swej dobroci tutki cygaretowe „NORIS” jako też tutki z najlepszej bibułki „MAIS“. Przy 
~ zakupnie wyraźnie proszę żądać tutki „Noris“ i pilnie baczyć, czy na pudełku jest marka ochronna „Łabędź. 


daktor odpowiedzialny: Stanisław Lipiński. 
I NOW RZE PANA 


Fabryka pudełek, tutek cygaretowych i wyrobów papierowych 


Dla łatwego wyboru tutek, polecam: 


| ; Tutki „Mais Numa do tytoni 

w. BEŁDOWSKIEGO has mes | Sei 
; . Tutki „Maïs Wallis“ 'do tytoni 

„Maïs de Paris“ | śred.*moc. 


Zwracam uwagę na tutki „„Maisć, gdyż 
są znakomitej jakości. 


Do nabycia w trafikaeh i handlach. 
Wydawca: Stanisław Lipiński, 
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Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie. | 


Podaj mi adres twego kfadyGd/ 

w Comp. 

Š lu wierzycieli na kark sobie bierzesz ! 
sa 

= Myśli o kobiecie. 


w, 


ae”, 


= Kobieta jest jak zegar, który do dwu- 
- lziestu lat się spieszy — po dwudziestu się 
 paźnia. 


yk 3% * 


= Religią kobiety — jest — próżność. 


A $ 


Kobiety posiadają zadziwiający instynkt. 


* 


Bał Wiełe kobiet znajduje więcej swobody 
10 ślubie, niż przed ślubem. 


LAB E 
Prata w * 


Miłość kokietki — jest jak śnieg w marcu. 


Eg 
> * 


_ Mężczyzna zwycięża słowami — kobieta 


2087 * Gi * 
lężczyzna wzgardzony przez kobietę 
= arzuca jej zwykle — brak temperamentu. 


* 
$ $ 


A 8 Kobieta wtedy dba o dobra reputacyę, 
ly jej już ani stracić ani odzyskać nie może. 


p "= 


' + 
k * 


Kobieta oszukująca męża, znajdzie za- 
powód aby na niego winę zwalić, 


z: 
$ $ 


"0d kobiety wymagają mężczyźni tego 
= mego co dziś od poezyi. więcej wagi przy- 
f = adają do formy niż do treści. 


MATY e 


ię należy niż nienawiści. 

4 rj í w 
ik długo kobiety będą istnieć, znajdzie 
ktoś, który coś nowego o nich 


Drogi garnitur. 


 — Ja ubieram się u spółki: >Mźjer, Múllér, Scholz 
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— Bój się Boga! dla jednego modnego garnituru 


l, 


BĘ A 


EJ 
Starość chętnie moralizuje - bo nie 
>/ zdolną już jest do „grzechu „amas oto 
* YE EJ £ e ; ; 


WOLNE MYŚLI. 


Prawdziwa miłość ma wiele wspólnego 
ze socyaliamem, bo dąży. do posiadania ; — 
różni się jednak z nim w tem, że wyklucza 
wspólną własność. LZ 


* k í 
Piękność jest jak cnota: ‘trudno ozna- 
czyć jej granice, gdzie się zaczyna a gdzie 


się koficzy. ZĘ: 
Ę CU 4 i di fey 


Drżenje u kobiety nie zawsze oznacza. 
obawę, $ 


E 
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Miłość jeśt ogniem, małżeństwo dymem. 


=: sk 


Kochać uczymy stę z taką łatwością 
jak — kłamać. 


$ 


W jednym pocałunku ukochanego znaj- 
dują kobiety więcej poezyi, aniżeli we wszy- 
stkich pieśniach najznakomitszych liryków. 


w 
* $ 


* W miłości może mężezyzna bardzo ` 
wiele nauczyć się od kobiety. PERSE 


x 
* 


Miłość nie zna metryki. 


Współczucie jest często pośrednikiem /// 


miłości. 
E 

Miłość bez wierności jest jak moneta 

bez stempla — nie posiada żadnej wartości, 
a ADNE 

Miłość równa się grze w karty, w której 

coeur jest zawsze atutem. 
a REKE REGA 


RE 


= AOPE i be ŻE UR TRST 


Oświadczenie miłosne można porównać 
z operacyą chirurgiczną. Troche za wiele lub 
za mało — a wszystko na nie! 


— Panie strzelec! hajnok zając przeleciał przez drogę ! 


— Zając przez drogę? dobrze, że mnie tam nie było, bo to 


kiepski znak! 


esa 
3x 


„Omne trinum.. 


«Omne trinum perfectum», mówią po łacinie, ` 
Po polsku: «Każda trójka 7.5wej dobroci słynić*. 
Znałem parę: on młody, ona bardzo stra © < 
I nie mogła się zgodzić nigdy: owa para. 
_ Lecz gdy raz się znalazła przyjaciółka młoda, 
-_ Ukóńczyły się kłótnie, nastąpiła zgoda, By. 
Bo ona ją kochała, on był kontent z tego, i 
Przyznacie. że nad trójkę — nie ma nie lepszego... 


LAT" 
r 


Tolsłeż” 


SECSSOJ 


© Gdzie? 


Facet, zaczepiająć facetkę: | 


— Pani! zdaje mi się, że miałem już to szczeście * 


1.. gdzies panią widziałem. 


bywam. 


WIRA 


-= Panie! ja dłużej 
mać nie. mogę !... 


— 0! to być może, gdyż ja tam bardzo często 


* KA m zz de nz ia a 


Moja — twoja — jej! 


EEN 
ana w tem mi 


— To już pańska rzecz! 

Pan żyjesz niemoralnie!... 
To już moja rzecz! 

Mój panie! a moja córka... 


— To już jej rzecz! » 
sta 


_ Niewolnice z Pipidówki. 


=` (Wrażenia z teatru). - 


Do dokładnej oceny brać się ani myśle, f 


-JK 


Lecz powiem tylko tyle po dłuższym namyśle: 
Pewnie bardzo słabą zwałbym sztukę ową 
Lecz że firma Bałucki — cofam moje slowo! 


Aurelka, Maciuś, Milicz — to historya stara — 
Premierą była ongiś — w domu Putyfara... 


Dmuchalshi nie zrozumiał „piękn a“ swojej roli, 
Taka chorą Sabinkę bada się... powoli... 


o uznanie chyba już nie chodzi, 


Rike chvala ją wszyscy: i starzy i mloda 0 u 


Aa” 


O Wałusta=co$" ustn=co$" wiecej innym powiem razem, 3 
Byl jednak najlepszym w tej sztuce okazem. 


Pietrzykowska, Dyktalska, Feinstrich—tercet cudny, 
Bzięki_gyze artystek, nie byl wcale nudny. © 0 


Pan Kamiński przedstawił świetne fascimile 

Ozłowieka, co za żadne skarby tego świata i 
asad raz wygloszonych nie zmieni na chwilę, 

Jak naprzykład Ehrenberg, Czasu apostata! ś 


rmistre zaś wzburzony matactwem Aurelki, 
Placzem żony i córki, wymówkami zięcia, 
Rozbił parę talerzy. Efekt to był wielki, 
Entuzyazm publiczności, też nie do pojęcia — 
Więc pan Minos wychwala efekta sc eniczn 
Przyznacie Czytelnicy, że to dosć komiczr 


Si 


